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w '••■tydzień obecny pfi^lięcony;|est 
•kśjąjee polskiej W całej" rolscąęod-- 
byfyiją s j | wystawy, Odczyty i ą'. p. 
akcja propagandowa, mająca zainigFe-' 
sovtać szerokie masy Współczesną li­
teraturą polską, .zwjięksiOć tzytSinic- 
two-.i p o k u p n o ^ ć ! T y d z i e ń  
książki to aW łn,’. aźejły ratować 
książkę polską, $ tórej -^gfozi payvav 
źne ńiebezpieczęjpstwo.. ^  

...Porównując "fdane statystyczne 
innych narodów z naszymi, widzimy' 
wielką różnicę i to na naszą niekorzyść. 
Jeden egzemplarz książk[4>eletrysiy-- 

" cźnej "przypada u: ‘n^s*ina l£000 
. mieszkańców. Lic zbawią- '*pr>ecież 
* dość dosądnio mó wij nami o fcnor- 
‘ malnym; stanie .nąszegsa ̂ ytelnieiwa.
’ r  Przypohiinafny 'sobit& jak tcL-raz 

; iciedyś książka była poważaną. -•Nie 
•/" "było domu polskiego, któryby ksią-

• ż  żki nie . posiadał. Książka zastęp.
szkołę, która itam przecież żadnych 
wiadomości o‘" naszejkulturze nie 
dawała. Z gorącem zaciekawieniem 
pochłanialiśmy dzieła Sienkiewicza, 
Żeromskiego, Reymonta i innych 
naszych pisarzy. Na nich kształci­
liśmy naszego ducha narodowego, 
uczyliśmy się patrjotyzmu.

Obecne pokolenie stroni od książki. 
Wystaw}' sklepowe księgarń prze­
ładowane są książkami, lecz niema 
na nic nabywców. Słyszymy tłuma­
czenia: ciężkie czasy, nie ma pienię- 

; dzy. na książką. A jednak starczy 
! pieniędzy na: wszelkie rozrywki, na; 
i kawiarnie, 'restauracje d dancingi

• i ’ i-k ina/-: . .. ; % £«
•*-' . Największe' jesżczę-yzroaumieaje

dla książki okazują rże.śze pracują-'
. cęji w cfężkłćh 'wironkaęb inteligencji,'

; Qni tb jeszcze.: ciężko zSpr^ćowane- 
.. śwoję/groszę ;ofefącają i a  ząapokoj^;
.; nie :gś).du :k '^ u f^ e g o *  ‘on^jeszoźti 

£'■ : są; tiątiywęapłi'1 ks^żek,-, ' • h;’ i As?
ARa'? kiedyś t^ątehą.rpziffpW niTę*- 

. p d;4y "-młódy!hi;,cżv"'to n*.iekc.}aćh tan1- 
•• ' ca' :Gzy też;'w  c|a'sie :spptk^ń; to\Va-y
... i rźyskich b}$y 'przeczytane, -.książki.

Młodzi idziefgi s(£#*na 'Wżajetnvswoj.e-.
': • rpi spbstrzd^enizrrtłi, wyćażątjj swpjte.:- 

. sądy.c ^-WstydepiLb.v|oby jgrzyzpać 
*1 v  -.śifę. do, nieznajomości jakiegoś;wspój-:
' częsnęgo autora.; :j,R.o ż-W i j a k r si ę więc:. 
•J'{V czytel.njetw.o.k’' Dzisiaj natpijuasf^ę. 
u ‘j cżem . piło.dzi, zę^obą';'rozf^iwiają.? 

Dzi îbj;..' niestety: .'.młodzjeż ;ipa :u jł''"
•upodobania., . 'Fematem" ich-rozmów 
tp najnowsze fiftny,-‘,Qsob%jgwf^jl

.'książkę dinwas  ̂ksziąłcą i wychowują.
' ..p; WL; niejednych ' kołach'"." 'książką 
Stałą . ̂ ę  wzćdmiotem o^-doby.-gśm^ 

T̂ niętą' w- sźąfiei.. Pńzez szyby.),Szafy 
.i.^ibljotectpbj."panośzyła ślę i)piivaji^ 
•piękną oj^ajyą. Tąka .książką J nie 
.spełnią, swfęgo 'obowiązku..- TaU; jąk 
.'pieniądz -t'ak i książka vpowirftia_ być 
. ytSlęlW^ń&hu, książka 'winha.praęó.- 
• wa.ć.^Są ..przecie? .instytu'^ę,''Jktprę 
żajmiiją ,si$ 'wyppżyczahiem.^kśi^żek. 
•Nie>ĄavjĄźe instytucję tę" ś4;>" stanie 
'zbiory sw$je uzti|Ćełmać., '^żęzegploie 
'jeżeli chodzi je n o w e  wydawnićtvya. 

,ANiech więc' książką' przeczytana opuści 
swtije dekoracyjnej miejsce ,w szafie 
bibljóteęzńeyi _ Wejdzie • między";jąk- 
nąjszerśżĄ. masy, ażeby ich głód czy­
telniczy Zaspokoić., Czytelnie >ludó- 
we i czytelnie .dla IkobTet chętnie-pd- 
średńictti/em 'się złjmi^"; •. /

Na Polskę .całą'; zawiązany , żostął 
komftet p'Sd protektoratem Pana '.pre­
zydenta Rzeczy pospolite jd' Rapy Mar­
szałka Jó.zćła Pilsudskiegó'. Tyamjtęty 
powiatowe' i Jibkztlne utężoyzone-zo­
stały w całym*kraju. Pc^rzyjmy "ich 
pracę, korzystaj niy z  tych wskazań, 
jakie w „Tygodniu Książki" udostęp­
nione nam zostana.
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dla potężnej P p Iski
S Oyya  5ś.riiużjastyóżher artyktiły ań g ię lak ie  

ą  .7 M  ś r ^ ź a l k l T ^ - i l ś u  | f s k  I m
‘••ryzykowni wielkie płapy •— Polska:% Z bkaYfC'; - 6 6 "tocznicy urodzin 

^rsżaił^df.fPai^ęłsikłigó"' dwa ang-ifelr. 
skie ' "pisma ’:hiędz.ie-lne' - G)bserver.“". 
i V/,Suńdąy Referee" ogłosiły dłużSze"

; ma tyle, i je jej trzeba, aby przetrwać 
nadejdą lepsze czasy. Organiza-- 

.'.ćją .zbstalA doprowadzona db stanu 
artykuły'poświęćbne.WódŻowi Polski ■ Adóśkonalej^o. - Koleje polskie- śą naj-..- 
Odrodzoneji :'v ■ • v f?1 " flasze mi h-ri a kóhiy sępcie europej-

• „Obsery.ęr“ podkreśla,, że gdyby.1: 
Marszśłek ’ Piłsudski byl zarbzctmia-'' 
łym i Jżądnym ■ sławy', tÓ mógłby,j; 
obejmując spojrzeniem całą .Polskę, ' 
óświądćżyć^ bez . "brzesad.y: :;, Wśzyl 
stkoto zostało dokonane przezemnie": 

,.Wf "
'  Po plętńśstu latach H :-
- Gdy Marszałek' Piłsudskijpowró- 

cij z Magdeburga', zastał kraj bez 
pfeniędży, beż organizacji,: beż han­
dle.,- ałe^zato z wrogami,, czyhające mi 
zjkaŻdej.' strony" z lddhćściątt głoclną 
iwybiedzoną, r o ż<iz i er ą rią1 v 's p o r a m i 
wewnętrŻnemi•' VGBećnte jjpo i 5-stii 
latach Marszałek ‘ Piłsudski ‘ż ‘durną 
spoglądać może na swbje dzieło. 
Kraj jest coprawda wciąż jeszcze 
biedny, ale nie wdając się w żadne

W y sta w a  ksî żki w W ą g ro w cu
Uprasza się i zachęca gorąco cale 
obywatelstwo naszego miasta do 
wzięcia udziału w Wieczornicy i zwie- 
dziania Wystawy.

' j Wy s t a - wa  o t w a r t a :
;3v piątek, 8,'bmi od godz. 18 tfó g.*^0, 
ty/ sdfbótę, ^b ihy  Jod. g‘.;15 do.g. 30, 
w nlęakielę^.lO^-bm. ód g. 10 tjo gt (9. 

A ,  ć j A ; -  [  ;  . .  M -  , v ’ .
^POWIATOWY; KOMITET " 

k .  „ T Y G b p N t A - K S I Ą Ż K I ; P O 0 K i E J ^ :  
rDr. J. B a^ le in , tlftibas./Jąstdr,: Ku-

W całym kraju odbywa się „Ty­
dzień Propagandy Książki*4. Celem 
jego jest zachęcić społeczeństwo do 
czytania, popierania i szanowania 
książki wogólę, a książki polskiej w 
szczególności.. W inyśl jfoWyźjszego 
zawiązał; się w Wągrowęii Komitet,? 
który przygotowiijje wibczęyhicęi ’v 
W^stawJę kSj^żkiF • t «•{ 

.WyStąwa trwąe będzjłtóió^ iiiątKui 
dybni.fdp niedzieli; 1'0-Bm. ^łącznie 
<v i iPańst,w. dimHazju mr MęsKTem. ;
-f ;Oifrocz" tęgo- w.: piątek^ 8 !bm.. ó ‘

" gOjdż. 17 odhędzi^ śię W Auft *Ginlrf.ę 
• Męskiego •WjeczóęnTca- książki z  ’uy  

rO z liifsi có ityiin - j ' p.f d^rh ój.ć ni -i fe.a k (j

.kilim, polski handei-zagrąniczny to- 
żwińięto ńa cały świat. ‘Spoty we- 
iv|fli.ętrzne{)polityczne zostały ópano-^ 
warie i lumiość kraju praćuje dzisiaj' 

;dla dobra^państWii Przyjemnym u-, 
•"poSiinkietii uroÓżfnowym • jdla •' Mar*-: 
szał6a Piłsudskiego -.śą wyniki'- wy,- ’ 

.borów komunalnych, któró- wskazują' 
na zńaćzńy wzrost głosów prorzą-i 
iłowych. - - « '• i * «*

■■■ ; Piłsudski Jęr-tGj pOlska ...
,yObserver“ "opisuję następnie sze->

,rpg, interesujących-szęzegóiÓw z bo-' 
gatej przeszłości .-Mśrszałl^a. Pjłsud-. 

•.skięgo ]'• kończąc-, -‘swój; obszerny., 
opis planami zmian * konstytucji,' 
twierdzi na zakończenie, co następuje:

„Marszałek Piłsudski, zachowując 
stanowisko ministra wojny i gene­
ralnego inspektora armji, rządzi Pol­
ską, myśląc tylko o tern, aby Polskę 
uczynić silnem, niezależnem pań­
stwem".

Długi artykuł Ó- Marszałku Pił­
sudskim zamieszcza „Sunday Refe- 
ree“, który pisze: „Piłsudski — to 
Polska".

Pismo ępisuje następnie serdecz-
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:ków-LW rządzie j  poza,rżąóhjn, pę»d- 
:. ltreśl>< że 7;Mars«ałek t zajmuje. 'się 
/■̂przev&ążnie.f prawda mX'.̂ ,a graficzne mi 
"i6 wojśkierri;»J Żadne,: pósuńięty.sw'po- 

fitycoC. zagrań i czqęj.Fn|e..’:- "d okonywa
•t w —  -  --------------—  7 r<§ię b g ż  dejAyżji M a rs z a łk a ,  a w :.,ro i-
^chczynski," •K.ozubowsjłi .̂. a ^ ć . :  *~*:J*a

■. wy eh'; jak, ii^zagrimitznych. '.*
;m .'.V ,’Ń^ inafug‘uPa'ęyjńąrn posiedzeniu 
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..iW v"ł.1 <»' ■ł . ' TNiai W # 6 n ś ń s l / i f ! rl-ftljk r.łw ) ' V- - .,. '  '

a ;
Argpn.tyny,** sp  zipy* O t tgJilyuyi i  ycge-AJ w m a  y u  c ą  u yity-, ^ c ię u i .p i
pozostawił""- mą '• w.1 lspadlt.ll 2*00.000.. spadkó> ■"'* ?' • >•», j.

i t  i h y - -  ‘ ■ * ■”  1"--

bcytyjskjegó^ .Towarzystwa / będzie, 
spuszczony hal wódg w "połowie sty-;

.. ; 1 / ' "W * ;--l

tflnjal 1-93|6%  ̂ Pójerńńość statku-wy
n-esfl "2tO0Ó- tonn. ' • V" - ; • " ""

Li
ii.

..



CZWARTEK, DNIA 7 GRUDNIA 1933 R.

Zdrowa idea panstwowo^narodowa
w zwycięskim pochodzie na Pomorzu i w Wielkopolsce

jedynkę.
Cyfry powyższe świadczą -wy­

mownie o zasadniczej zmianie, na 
Pomorzu i w Wielkopolsce, o zmia­
nie radykalnej na korzyść twórczej 
i zwycięskiej pracy państwowo-na- 
rodowej, reprezentowanej przez Blok 
Bezpartyjny.

Cyfry zaś z innych terenów, gdzie 
przeprowadzono wybory do rad 
gminnych, mówią równocześnie sa­
me za siebie. W dziewięciu woje­
wództwach centralnych i wschodnich 
otrzymano dotychczas dane z 19.680 
rad gromadzkich o ogólnej ilości 
273.413 mandatów radnych.

Z list Nr. 1 przeszło 236.010.rad­
nych (86,2 proc.), z list opozycyj­
nych 37.403 radnych (13,8 proc.).

Aczkolwiek dane te nie są jesz­
cze pełne, gdyż z niektórych woje­
wództw dotychczas napływają spra­
wozdania, jednakże nie zmienią one 
zasadniczego stosunku podziału man­
datów, mówiącego o zwiększeniu się 
wpływów BBWR., a olbrzymim spad­
ku wpływów opozycji.

Według ostatnich obliczeń wyni­
ków wyborów do rad miejskich na 
Pomorzu wzrost głosów na rzecz 
zdrowej idei państwowej i narodo­
wej w porównaniu z cyframi wybor- 
czemi z 1929 r. przedstawia się im­
ponująco. W 1929 r. na 92.764 
wszystkich oddanych głosów — 
15.863 głosów czyli 17 proc. padło 
na ówczesne ugrupowanie prorządo- 
we. Przy obecnych wyborach na 
115.700 wszystkich głosów lista Na­
rodowego Bloku Gospodarczo-Spo­
łecznego zdobyła sama 51.981 gło­
sów, co stanowi imponujący wzrost 
228 proc. w porównaniu z cyframi 
1929 r. Pozostała zaś ilość głosów 
padła na Stronnictwo Narodowe, so­
cjalistów, N. P. R., Niemców oraz 
mniejsze ugrupowania.

jeśli zaś chodzi o Wielkopolskę 
to Narodowy Blok Gospodarczy zdo­
był w ostatnich wyborach 116.545 
głosów, gdy w poprzednich w r. 
1929, na listę tego samego kierun­
ku padło 55.760 głosów. Wynosi 
to 108 proc. wzrostu głosujących na

Ulgi w spłacie podatku.spadkowego
i od darowizn

właściwym naka-Z dniem 31 grudnia br. upływa 
termin ulgowej spłaty podatku spad­
kowego i od darowizn, wymierzo­
nego przed 1 kwietnia 1933 r. tj. 
przed wejściem w życie nowej usta­
wy z dnia 14 marca 1933 r. Usta­
wa powyższa przewiduje bardzo wy­
datne obniżenie wysokości podatku, 
które waha się w granicach od 2/3 
do 4/s dotychczas wymierzonego po­
datku zależnie od czasu powstania 
zaległości,, wartości przedmiotów 
i stopnia pokrewieństwa.

Omówione ulgi mają zastosowa­
nie tylko w tym przypadku, jeżeli 
podatnik uiści przypadający na nie­
go podatek najdalej do 31 grudnia 
1933 r.

Ponieważ w rozumieniu powyż­
szej ustawy podatnikiem jest każdy 
spadkobierca (zapisobierca) lub ob­
darowany, któremu wymierzono po­
datek od jego udziału w spadku lub 
darowiźnie, przeto ulga przewidzia­
na w powołanej ustawie będzie mia­
ła zastosowanie również do tego 
spadkobiercy (zapisobiercy) lub ob­
darowanego, który uiści do dnia 31 
grudnia 1933 r. podatek, przypadają­
cy od jego udziału w spadku lub 
darowiźnie bez względu na- to, czy 
reszta spadkobierców (zapisobierców) 
lub obdarowanych zechce również 
skorzystać z tych ulg.

Ulgowa spłata powyższych po­
datków nie musi więc obejmować 
łącznej sumy podatku wymierzonego 
równocześnie kilku spadkobiercom

lub obdarowanym 
zem płatniczym.

Przypuszczać należy, że podatni­
cy, zalegający z powyźszemi po­
datkami skorzystają we własnym 
interesie z powyższych ulg i przez 
spłatę ’/3 wzgl. '/5 części pierwotnie 
wymierzonego podatku umorzą swe 
zaległości z powyższych tytułów, na­
wet choćby w tym celu mieli zacią­
gnąć mniej uciążliwe pożyczki, gdyż 
podobna okazja prawdopodobnie się 
już nie nadarzy.

„Żydzi zgrzytają  zębam i"
0 antysemityźmie „Kurjera Poznańskiego" w słowie i w czynie

jera Poznańskiego".„Nowy Kurjer“ pisze:
W niedzielnym „Kurjerze Po­

znańskim" ukazał się wstępny arty­
kuł redakcyjny pt. „Żydzi zgrzytają 
zębami". Autor, nawiązując do zwy­
cięstwa wyborczego endecji, pisze: 

„Samodzielna bowiem u nas 
opinja publiczna ma słusznie in­
stynktowne niezaufanie do tych, 
którzy poparcia doznają od Żydów 
i Żydom się za to zwykli wywdzię­
czać, natomiast lgnie odruchowo 
i przywiązuje się uczuciowo i ro­
zumowo do kierunku, walczącego 
konsekwentnie z niebezpieczeń­
stwem żydowskiem we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego, a 
nawet prywatnego, szczególnie zaś 
w sferze życia gospodarczego".

A dalej czytamy:
„Żydzi zgrzytają zębami... Ma­

my nadzieję, że będą jeszcze bar­
dziej złorzeczyli Wielkopolanom, 
„endekom" — w zbliżającym się 
okresie gwiazdkowym. Dla naro­
dowców istnieje w tej dziedzinie 
tylko jedno hasło: ani grosza do 
kłoszeni żydowskiej! Wszystko 
kupować od swoich! Wszędzie 
żądać polskiego towaru!
Czytelnik byłby z tych arcysłu- 

sznych wywodów w pełni zadowo­
lony, gdyby... gdyby poprzestał na 
przejrzeniu pierwszych stron „Kur-

Są jednak tacy, 
którzy zaglądają i do stron ogłosze­
niowych. I tam oto czytelnika owego 
numeru spotkała niezwykła zgoła 
niespodzianka: na str. 18 mieści się 
olbrzymie, 2/3 strony obejmujące o- 
głoszenie gwiazdkowe z „rewelacyjną 
zniżką"... wydawnictwa „Rój", zna­
nego z wydawnictw najbardziej zde­
cydowanej przynależności do „narodu 
wybranego".

Zdaje się, że nawet wydanie 
książek Sygrydy Undset jeszcze nie 
jest identyczne z wycbrzczeniem się 
wydawnictwa, (ani z wymaganą przez 
endecję) „czystością krwi" — tern 
bardziej, że firma ta znana jest z 
wydawnictw pornograficznych, a 
„Kurjer" walczy przecież z żydami 
nietylko w sferze życia gospodar­
czego ale i kultury ? Czy może nie?

Obawiamy się nieco, by żydzi na 
taką „konsekwencję" nie poczęli 
istotnie „zgrzytać zębami"... ale z za­
dowolenia... że to przecież u tych 
najgłośniejszych, sztandarowych an- 
tysemitników wcale tak źle nie jest 
z tą zasadą: „ani grosza do kieszeni 
żydowskiej". A jednak pomyśli spo­
łeczeństwo wielkopolskie o tych, 
których żydzi popierają ? Czyż ono 
czasem nie nabierze „instynktownego 
niezaufania"?

—o—

Nieudały start Lindbergha
L o n d y n ,  6. 12. Z Bathurst 

(Gambja brytyjska) donoszą, że Lind- 
bergh usiłował dwukrotnie wystar­
tować do lotu nad Atlantykiem do

Brazylji. Próby były bezskuteczne, 
gdyż hydroplan nadmiernie obciążo­
ny benzyną nie mógł wznieść się w 
górę.

W a ż n e  dla e m e r y tó w
W myśl zmienionych świeżo o- 

głoszonem Rozporządzeniem Prezy-

Wizyta komendanta „Strzelca" 
w Finlandji

W dii. 2-im bm. komendant głów­
ny Związku Strzeleckiego ppłk, dypl. 
Rusin, w towarzystwie dwóch ofice­
rów sztabu komendy głównej wyje­
chał do Finlandji celem złożenia wi­
zyty fińskiej organizacji obrony na­
rodowej „Suojeluskunnat". Komen­
dant główny „Strzelca" wyjechał do 
Finlandji na zaproszenie naczelnych 
władz tej organizacji.

Program pobytu płk. Rusina w 
Helsingforsie przewiduje złożenie

wizyt wybitnym osobom świata po­
litycznego i wojskowego i zapozna­
nie się z pracami organizacyjnemi 
„Suojelskunnat".

W drodze do Helsingforsu ko­
mendant „Strzelca" złożył wizyty w 
Tallinie komendantowi głównemu 
estońskiego „Kaitseliitu" — gen. 
Rosce, oraz w Rydze, komendanto­
wi głównemu łotewskich „Aizsar- 
gów" — płk. Praulsowi.

— o —

Wybuch wulkanu na Hawajach
L o n d y n ,  6. 12. Z wysp Ha­

wajskich donoszą o groźnym wy­
buchu wulkanu Mauna Loa. Cały 
archipelag ogarnięty jest paniką.

Wstrząs}7 podziemne były bardzo 
gwałtowne. Bliższych szczegółów 
narazie brak.

denta Rzeczypospolitej z dnia 28 
października 1933 r. (Dz. U. R. P. 
86, poz. 668), postanowień artykułu 
25 ustawy emerytalnej emeryci, któ­
rzy zajmują jakiekolwiek płatne sta­
nowisko w urzędzie, instytucji, przed­
siębiorstwie lub zakładzie państwo­
wym, czy też samorządu terytorjal- 
nego lub gospodarczego, tudzież w 
instytucjach ubezpieczeń społecznych, 
oraz emeryci, którzy pobierają eme­
ryturę z funduszów takiej instytucji, 
przedsiębiorstwa lub zakładu, otrzy­
mują tylko taką część, przyznanego 
na mocy niniejszej ustawy, uposaże­
nia emerytalnego, którą wraz z wy­
nagrodzeniem, względnie zaopatrze­
niem, pobieranem z danej instytucji, 
przedsiębiorstwa lub zakładu nie 
przewyższa 150 proc. uposażenia, 
ostatnio pobieranego w służbie 
czynnej.

Celem wykonania powyższego 
postanowienia, Izba Skarbowa roze­
słała wszystkim zainteresowanym e- 
merytom i wdowom po nich stoso­
wne deklaracje.

M. Mathey 41

elłJ ą ź  p o m ię d z y  A  w ia ła m  i
POWIEŚĆ

« (Ciąg dalszy)

— Bo wiem, iż miłość moja nie 
może mieć nadzieji!.

— Odpowiedź twoja zaszczyt ci 
przynosi, mój młody przyjacielu, ale za­
pominasz, że panna de Kandos cię ko­
cha wzajemnie. Zrozumiesz pan łatwo, 
że uczucie to nie mogło pozostać tajem- 
nem ani mnie, ani mej żonie, która 
kocha czule swą pasierbicę. Jeśli więc 
mimo to, przyjmowaliśmy pana w na­
szym domu, mogło to panu służyć za 
dowód, iż my, rodzice młodej panny, nie 
mamy nic przeciwko temu stosunkowi.

— To niemożebne... książę... — po­
wtórzył Gaston mechanicznie.

— Rozumiem twoje skrupuły, panie 
Lapierre. Mówisz sobie, żeś biedny 
i że nie' masz szlachetnego nazwiska, 
podczas gdy ja mam' znaczny majątek 
i należę do najstarszej arystokracji kraju, 
nie odważyłeś się dlatego -prosić mnie 
o rękę Anny, niechcąc odmownej dostać 
odpowiedzi. Ale przekonałeś się teraz, 
że obawa twoja była próżną, bo jedy- 
nem mojem życzeniem jest szczęście 
mojej córki, a szczęście je j, zależy wła­
śnie na noszeniu twego nazwiska. Jesteś

pan biednym, to prawda, a Anna jest 
bogatą, chociaż nie tak olbrzymio bo­
gatą, jak sądzą ludzie — pospieszył 
dodać poważnym tonem. — Ale i ja za­
ślubiłem biedną zupełnie dziewczynę, 
sierotę i znalazłem w tym związku, 
więcej szczęścia, niż sądziłem, że osią­
gnąć można na "ziemi.

Książę umilkł na chwilę wzruszony 
wzmianką o żonie i po chwili dopiero 
mówił dalej, czUlszem jeszcze niż po­
przednio głosem:

— Nie mam zatem prawa wymagać 
zrzeczenia się i zaparcia od mojej córki. 
Talent twój uvvolniony od kłopotów co­
dziennego życia, swobodniej się rozwinie. 
Uważam cię za jednego z najhonorow- 
szych i najzacniejszych młodych ludzi. 
Czy chcesz zostać moim zięciem ?

Książę podniósł się przy tych sło­
wach, chcąc Gastonowi podać rękę, gdy' 
tenże w zachwycie radości, zapragnie 
serdecznym uściskom, dać wolny bieg 
swemu uczuciu; teraz patrzył zdziwio­
nym, prawie przestraszonym wzrokiem 
na twarz młodego człowieka, ua której 
nie było ani śladu zachwytu, radości

i wdzięczności, ale raczej wyraz boleści, 
graniczącej prawie z rozpaczą.

— Nie odpowiadasz mi pan ? — za­
pytał nareszcie ze zdziwieniem.

— Książę, to niemożebne... nie umiem 
doprawdy...

. Książę zmarszczył czoło, w oczach 
jego zajaśniał mu groźny płomień.

— Co jest iliemożebnem i czego pan 
nie możesz ? — zapytał głosem, w któ­
rym oburzenie walczyło o pierwszeń­
stwo z zdumieniem i niejaką przymieszką 
obawy.

— Książę... nie mogę, nie powinie­
nem zostać... małżonkiem panny de Kan­
dos — rzekł Gaston stłumipnym głosem, 
ząkrywając twarz rękoma.

Książę przystąpił o krok jeden bliżej 
i płomiennym ‘ wzrokiem przeszywając 
młodzieńca, syknął z pomiędzy zaciśnię­
tych zębów:

— Dlaczego ?
XXI.

Nieporozumienie
— O książę, nie pytaj mnie, przez 

lotość nie badaj!... nie mogę, nie mam 
odwagi odpowiedzieć na to pytanie.

— Dlaczego ? Chcę wiedzieć dla­
czego? — powtórzył książę z coraz 
groźniejszym wyrazem w okropnie wy­
krzywionej twarzy. Ale Gaston zanadto 
był zajęty swą boleścią, aby zauważył 
dziwne objawy niechęci spowodowane

zapewne wzbranianiem się przyjęcia ręki 
Anny.

— Słuszny jest gniew twój, książę 
panie, wiem, że jestem karygodnym, nie 
powinienem był wracać do tego domu 
od chwili, w której miłość ku pannie 
de Kandos obudziła się w mem sercu. 
Pokutuję teraz za moją słabość, naj- 
sroższą męczarnią, jaką serce ludzkie 
uczuć. Podajesz mi najwyższe szczęście, 
jakiego dusza moja pragnie... ale honor 
zabrania mi wyciągnąć rękę po ta­
kowe.

— Honor zabrania ci — powtórzył 
książę bezdźwięcznym głosem — honor 
zabrania ci połączyć się z moim do­
mem?

— Panna de Kandos nie może nosić 
mojego nazwiska — mówił Gaston dalej 
złamanym głosem — nie zezwoliłbyś 
książę sam na to... gdybym ci powie­
dział...

- -  Gdybyś pan powiedział co? na 
Boga!

— Przez miłosierdzie, nie zmuszaj 
mnie do wypowiedzenia tego, cobym rad 
ukrył przed całym światem, a szczegól­
niej przed tobą!

Książę pobladł trupio przy tych sło­
wach, zachwiał się i uchwycił za róg 
od biórka, ażeby nie upaść.

(Ciąg dalszy nastąpi)



W y sta w y  K siążki Polskiej
w Poznaniu

W TOREK, PNIA, 5 GRUDNIA 1933 R.

K A L E N D A R Z Y K
Czw artek, 7 grudnia. Am brożego b w. 
W schód słońca g. 7,29. Zachód g. 15,26 
W schód księżyca g 20,53. Zachód g  11,35 
Piątek, 8 grudnia. Niepok. Pocz. N. M. P. 
W schód słońca g. 7,30. Zachód g. 15,26 
W schód księżyca g. 22,06 Zachód g. 11,49 
Sobota, 9 grudnia. W alerji i Leokadji 
W schód słońca g. 7,31. Zachód g. 15,26 
W schód księżyca g. 23,20 Zachód g. 12,02

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. —
1) Jest natychmiast do sprzedania w 
polskie ręce nieruchomość wiejska
0 17 morgach roli i zabudowaniach 
gospodarczych masywnych, z domem 
mieszkalnym, stajnią, stodołą i ogro­
dem owocowym z łąką. Nieruchomość 
jest położona 10 km. od Torunia.

2) W jednem z miast pomorskich 
jest do nabycia sklep (skład) bława­
tów, towarów krótkich i konfekcji 
wraz z wolnem 3-pokojowem mie­
szkaniem oraz przynależnemi do ubi- 
kacyj sklepowych (składowych) dwie­
ma dalszemi ubikacjami. Cena za 
objekt ca 12 tys. zł gotówką wzgl. 
częściowem innem zagwarantowanem 
pokryciem.

Bliższych informacyj — za nade­
słaniem znaczka pocztowego na od­
powiedź — udzieli Dyrekcja Okręgu 
Pomorskiego Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w Toruniu, ul. Ko­
pernika 7. *

3) W jednem z miasteczek połu­
dniowej części woj. poznańskiego 
jest do nabycia w polskie ręce wzgl. 
do sprzedania dom mieszkalny wraz 
ze sklepem (składem) rzeźnickim
1 zabudowaniami (rzeźnia, obory, 
chlewy itp.) przy wpłacie 3—4 tys. zł.

Bliższych informacyj — za nade­
słaniem znaczka pocztowego na od­
powiedź — udzieli Dyrekcja Okręgu 
Poznańskiego Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w Poznaniu, ulica 
Fredry 7.

Komunikat Izby Skarbowej. Iz­
ba Skarbowa zawiadamia, że z dn. 
1 grudnia rb. otwarto przy ul. Li­
belta nr. 12 kasę pomocniczą 2-go 
Urzędu Skarbowego w Poznaniu. 
Kasa ta dokonywać będzie likwida- 
tury i poboru wpłat podatków od 
nieruchomości od lokali i placów bu­
dowlanych odnośnie do płatników 
2-go Urzędu Skarbowego.

Wpłaty powołanych podatków 
za pośrednictwem P. K. O. mają 
być i nadal dokonywane przez płat­
ników należących terytorjalnie do 
2-go Urzędu Skarbowego na konto 
czekowe tegoż Urzędu nr. 201.481.

Dyżury w kancelarjach Rejonów 
Kontroli Skarbowej. Izba Skarbo­
wa ustanowiła dyżury dla przyjęć 
interesentów w rejonach kontroli 
skarbowej na sobotę każdego tygo­
dnia między godzinami 9—12, a w 
okresie letnich miesięcy tj. od 1. V. 
—1. IX. także na dni przedświąteczne.

W ągrow iec
Słowianie Zachodni na Bałtyku.

Działalność morska zachodnich Sło­
wian dowiodła, że ludy te najzupeł­
niej dorosły do wykonywania zadań, 
jakie morze na człowieka nakłada. 
Niestety, skończyło się na dobrych 
początkach. Nawała germańska, jaka 
w ich stronę runęła, zmiotła nietylko 
to wszystko czego już na morzu do­
konali, ale zczasem zmiotła i ich sa­
mych. Z wybrzeża słowiańskiego 
jakie ciągnęło się niegdyś od zatoki 
kilońskiej po ujście Wisły, pozostało 
dziś w posiadaniu Kaszubów zaledwie 
140 km. I nawet taka drobnostka 
razi i z równowagi wyprowadza dzi­
siejszych Niemców.

Wykład Doc. Uniw. Pozn. Dr. 
Józefa Widajewicza oświetli bliżej 
ciekawe dzieje Słowian Zachodnich 
na Bałtyku. Wykład ten, wygłoszony 
z ramienia Powszechnych Wykładów 
Uniwersytetu Poznańskiego, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10-go grudnia 
o godz. 16-tej w Wągrowcu w auli 
Gimn. Państwowego. Wstęp na wy­
kład 50 gr dla dorosłych, 20 gr dla 
młodzieży i wojskowych niższych 
Stopni.

Z okazji Tygodnia Propagandy 
Książki otwarto w Poznaniu dwie 
wystawy. W Muzeum Wielkopol- 
skiem jest Retrospektywna (history­
czna) Wystawa Książki Polskiej, a 
w To w. Przyj. Nauk w Muzeum 
Mielżyńskich Wystawa Książki 
Współczesnej. Obie te wystawy są 
bardzo ciekawe i pouczające.

W obszernym westybulu Muzeum 
Wlkp. wystawiono na pokaz skarby 
naszej sztuki drukarskiej i introliga­
torskiej od wieku XVI do XIX. W 
sześciu gablotach rozmieszczono o- 
koło 200 egzemplarzy mszałów, biblij,

Ostatnie tej kadencji zebranie 
Rady Miejskiej odbyło się w po­
niedziałek, o godzinie 18,30 pod 
przewodnictwem p. burmistrza Kuch- 
czyńskiego w Izbie Radzieckiej w 
Ratuszu.

Po zagajeniu i powitaniu wszy­
stkich radnych wypełniono punkt 
pierwszy porządku obrad sprawo­
zdaniem rewizji Głównej Kasy Miej­
skiej za czas od 21 października do 
20 listopada 1933 r., które przyjęto.

W punkcie drugim referował p. 
burmistrz uchwałę II dodatkowego 
budżetu do budżetu administracyj­
nego i elektrowni miejskiej oraz I 
dodatkowego budżetu do budżetu 
rzeźni miejskiej za rok 1933-34.

Z punktu tego dowiedzieliśmy 
się, że miasto jak i rada miejska 
postąpiła w swej gospodarce raźno 
naprzód.

Jak się dowiedzieliśmy miasto 
pobudowało na targowisku stajnię 
dla koni, która jest konieczną przy 
jarmarkach końskich, kosztem ca 
2300 złotych. Dalej będą budo­
wane ustępy publiczne na które prze- 
znaczonorównież odpowiednią kwotę. 
Na zakup syreny pożarniczej zostały 
przeznaczone pieniądze. Za odpo­
wiednią kwotę zakupiono narzędzi 
elektrotechnicznych, które miasto 
korzystnie nabyło z pewnego źródła 
wysprzedaży. W najbliższych dniach 
będzie przeprowadzona przez ele­
ktrownię lustracja liczników, gdzie 
niektóre z nich będą musiały ulec 
ewentl. naprawie. Na wniosek rad­
nego dr. Modrzejewskiego postano-

W związku z zbliżającą się zimą 
i tem samem pogorszeniu się sytuacji 
całych rzesz bezrobotnych, obowiąz­
kiem całego społeczeństwa i to w 
jego własnym dobrze zrozumiałym 
interesie jest, ulżyć niedoli tych, któ­
rzy w obecnej trudnej sytuacji go­
spodarczej, nie z własnej winy nie 
mogą zapracować na chleb powszedni.

Aby akcji pomocy bezrobotnym 
nadać właściwy i wartki bieg, po­
wierzył Powiatowy Komitet Fundu­
szu Pracy kierownictwo akcji pomocy 
doraźnej Komitetom Lokalnym z pp. 
Burmistrzami i Wójtami na czele.

Powiatowy Komitet Funduszu 
Pracy zwraca się przeto do społe-

W niedzielę, dnia 10 bm. o go­
dzinie 12-tej w południe w sali No­
wej Strzelnicy odbędzie się zebranie 
Koła Podoficerów Rezerwy.

Z powodu przypadającego w dniu 
14 stycznia „Święta Podoficera", u- 
prasza o przybycie wszystkich Ko­
legów Zarząd.

Wakacje zimowe trwać będą od
22. XII. do 15. I. Władze szkolne 
poinformowały dyrekcje szkół śred­
nich o czasie trwania wakacyj zimo­
wych. Wakacje rozpoczną się dnia 
22 grudnia i potrwają do 15 stycznia 
przyszłego roku.

Stów. Mlodz. Polskiej Klasztor
urządzą w dniu 10 grudnia br. w

dzieł naukowych, poezyj i t. d. W 
pierwszej gablocie oglądamy prze­
piękne oprawy z aksamitu, skóry 
i pergaminu, ozdobione złotem, wy­
ciskane w różne wzory i znaki. Na 
nich nazwiska starych, przedwiecz­
nych firm drukarskich jak: Passen­
dorfer, Haller, Wietor i in. Inna 
gablota daje przegląd kart tytułowych, 
czcionek i zdobnictwa książki od w. 
XVI do XVIII. Przed oczyma prze­
suwają się barwne pisma gotyckie 
i barokowe, wielkie inicjały, herby, 
znaki, symbole, alegorje, misterne 
obrzeżenia i winiety. Dalej książka

wiono, że liczniki dzierżawione, któ­
re ulegną naprawie, koszty ich będą 
pokrywane z czynszu dzierżawnego, 
zaś liczniki własne na koszt własny. 
Ponieważ kierownik rzeźni miejskiej 
wyjechał z powodu choroby na ur­
lop wypoczynkowy do sanatorjum, 
miasto na ten czas angażowało jako 
kier. p. Pyszkowskiego, ustalając mu 
odpowiednią pensję. Do rzeźni miej­
skiej angażowano jeszcze jednego 
robotnika, którego uposażenie usta­
lono 100 zł miesięcznie. Sprawa do­
żywiania bezrobotnych stanęła na 
tem, że przeznaczono na ten cel 
ca 9000 zł. Na wniosek radnego 
Gramsego, porcje będą wydawane 
w porządku i ilości zeszłorocznej. 
Wydawanie porcji rozpocznie się od 
15 grudnia. P. burmistrz podał do 
wiadomości, że bezrobotni otrzymają 
odpowiednią ilość węgla, którego 
koszt przewozu pokryje miasto.

Na tem punkt drugi przyjęto je­
dnomyślnie do wiadomości.

Pod koniec nastąpiło pożegnanie 
ustępującej Rady Miejskiej. Imie­
niem miasta żegnał w krótkiem ale 
treściwem i serdecznem przemówie­
niu ustępującą radę miejską p. bur­
mistrz Kuchczyński. Imieniem rad­
nych żegnał wszystkich dotychcza­
sowy radny Lenartowski. Na znak 
wspólnego pożegnania ściskano sobie 
wzajemnie dłonie, a podobizny swe 
uwieczniono fotografją, dokonaną 
przez p. Włosika.

Przyszłe zebranie Rady Miejskiej 
upłynie pod znakiem nowej kadencji 
nowowybranej Rady Miejskiej.

czeństwa powiatu wągrowieckiego 
z gorącą prośbą o poparcie akcji 
zbiórkowej na rzecz bezrobotnych, 
jaką wdrożą niebawem pp. Burmi­
strzowie i Wójtowie na terenach 
sobie podległych.

Wągrowiec, dnia 4 grudnia 1933. 
Przewodniczący Pow. Komitetu 

Funduszu Pracy 
(—) Dr. Kościszewski. 

Członkowie:
Haławski, Kuchczyński burmistrz, 
Drowa Laskowska, Liska, Dr. Mo­
drzejewski, Magdziarz, Dyr. Płoszyń- 

ski, Wiśniewski, Ks. proboszcz 
Wróblewski.

sali Starej Strzelnicy dwa przedsta­
wienia pt. „Żołnierz" przez Felicję 
Żurowską, obrazek dramatyczny w 
2 odsłonach. Epizod z roku 1920 w 
czasie wojny polsko-bolszewickiej. 
„Pan Pegaziński", komedja w 2 od­
słonach. Ceny minimalne. W cza­
sie przedstawienia doborowa orkie­
stra.

Próba generalna odbędzie się w 
sobotę, dn. 9 bm. o godz. 7 wiecz. 
Wstęp dla dzieci 20—40 gr.

O liczny udział prosi Zarząd.

Ogłoszenia! Wszystkim właści­
cielom, dzierżawcom i zarządcom do­
mów zwraca się uwagę na postano­
wienie § 17 rozporządzenia policyj­
nego z dnia 15 lutego 1928 r. (Dz. 
Urz. Woj. Pozn. Nr. 7a), według 
którego chodniki i rynsztoki powin­
ny być po każdym opadzie śniegu 
stale oczyszczane ze śniegu i lodu.

w. XIX i XX, znów według czcio­
nek, tytułów etc. Wreszcie przegląd 
ilustracji książkowej od XVI do XX 
w. Widzimy tam wszystko, od re­
nesansowych i barokowych drzewo — 
i miedziorytów do romantyzmu ubie­
głego stulecia i nowoczesnej sztuki 
ilustracyjnej. Wśród szeregu nazwisk 
artystów wyróżnia się niezrównany 
ilustrator z ubiegłego wieku, Elviro 
Andriolli, spolszczony Włoch, świet­
ny odtwórca typów polskich, ma­
larz ilustracyj do „Pana Tadeusza", 
do powieści Kraszewskiego i t. p.

Wspaniałe ilustracje prezentują 
Stryjeńska, Skoczylas, P. Stachiewicz* 
(rysunki do Quo Vadis Sienkiewicza 
i Faraona Prusa) i wielu innych. 
Zamykają pokaz prace współcze­
snego poznańskiego typografa, czyli 
drukarza - artysty, Jana Kuglina, 
twórcy artystycznych czcionek. Wy­
stawa daje dużo estetycznych wzru­
szeń i artystycznych wrażeń.

Wystawa w Muzeum Mielżyńskich 
jest pokazem dzisiejszej książki. 
W dużej sali bibljoteki To w. Przyj. 
Nauk rozłożono kilka tysięcy eks­
ponatów, od najskromniejszych do 
zbytkownych. Całość dzieli się na 
następujące działy : Pedagogika, Wy­
dawnictwa luksusowe, Książka dla 
dzieci j młodzieży, Historja, Tech­
nika, Medycyna, Teologja, Prawo, 
Krajoznawstwo, geografja i regiona­
lizm, Powieść, Teatr. Zawiera dzieła 
polskie i przekłady z języków obcych. 
Bogaty jest dział pedagogiczny, 
dużo pięknych wydawnictw lu­
ksusowych (Chłopi Reymonta za 
200.— zł) itd. Sala mieni się bar­
wami opraw, tytułów, ilustracyj, wa­
bi treścią i szatą książek. Dziesiątki 
głów schylone nad "Stołami patrzą z 
ciekawością, studjują, czytają, z u- 
śmiechem, z podziwem, a często i 
westchnieniem. Nad tem wszystkiem 
szereg napisów wzywa do ukocha­
nia, czytania i szanowania pisanego 
słowa, do szczerej poufałości z dobrą 
przyjaciółką, doradczynią i pocieszy- 
cielką — książką.

T. Noźyńskł.

II. P o ran ek  m uzyczny i l a  m łod zieży
W piątek 8 bm. odbędzie się II. 

poranek muzyczny dla młodzieży w 
auli Państw. Sem. Naucz.

W programie muzyka klasyczna 
(Haydn, Mozart, Beethoven). Po­
czątek o godz. 11,15. Wstęp dla 
młodzieży 10 gr. dla dorosłych 30 gr.

Na powyższy koncert zaprasza 
się również jaknajliczniejsze grono 
P. T. Rodziców, Wychowawców 
i Miłośników muzyki.

Zarząd Koła Muz. im. Chopina.

W czasie gołoledzi należy chodniki 
codziennie o godz. 8-mej rano, oraz 
każdorazowo po nastaniu gołoledzi 
posypać piaskiem lub popiołem albo 
trocinami.

Osoby niestosujące się do po­
wyższego zarządzenia będą surowo 
karane. Niezależnie od tego odpo­
wiadać będą za wszelkie nieszczęśli­
we wypadki, spowodowane ich nie­
dbalstwem cywilno-prawnie.

Wydano zarządzenie przeprowa­
dzania ścisłej kontroli.

Wągrowiec, dn. 1 grudnia 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego
(—) Kuchczyński.

Zebranie powiatowe WTKR. Za­
wiadamia się członków WTKR, iż 
w dniu 12. XII. 1933 odbędzie się 
zebranie powiatowe Wielkopolskiego 
Tow. Kółek Rolniczych w sali p. 
Rossy o godz. 10-tej rano. Wygła­
szane będą referaty w sprawie Banku 
Akceptacyjnego, w sprawie postępo­
wania cywilno-spornego i w sprawie 
ubezpieczeń społecznych.

O liczny udział uprasza
Prezes pow. Bartsch.

Ruch towarzystw
Nadzwyczajne walne zebranie K.S. 

„Nielba" w Wągrowcu odbędzie się 
w środę, dnia 6 grudnia 1933 r. o 
godz. 8 popołudniu w sali Nowej 
Strzelnicy. Na porządku obrad zmia­
na statutu stosownie do ustawy o 
stowarzyszeniach. Obecność wszy­
stkich konieczna. Zarząd,

Ojcowie miasta u schyłku swej pracy
Ostatnie zebranie Rady Miejskiej w starej kadencji

P o w ia to w y  K om itet
Funduszu Pracy



CZWARTEK, DNIA 7 GRUDNIA 1933 R. . V.

W ągrowiec
Antychryst. Karol Hubert Roz- 

tworowski wybitny dramaturg współ­
czesny, którego arcydzieło będziemy 
podziwiać w piątek na naszej scenie, 
znany jest przedewszystkiem przez 
swoją trylogję: „Niespodzianka", 
„Przeprowadzka", „U Mety" — pier­
wszą część tej trylogji „Niespodzian­
ka", widzieliśmy już swego czasu w 
naszem mieście, wystawioną przez 
Teatr Wielkopolski i przypominamy 
sobie jak świetnie uchwycił poeta 
tragizm matki zabijającej syna. A 
teraz „Antychryst", jak już sama 
nazwa wskazuje, będzie to dramat 
w którym wystąpi człowiek-rewolu- 
cjonista, potężny duchem i niena­
wiścią ziejący do wszystkiego, co 
nie rewolucyjne, a przedewszystkiem 
co nie żydowskie. Obok niego uj­
rzymy osobę służącego, któremu — 
Antychryst — Lejba Binenschtock 
rozkazuje rzucić bombę w domu 
swego pracodawcy. Na tle właśnie 
walki duchowej, jaką stacza Józef, 
opiera się cała tragedja. A kto zwy­
cięży ? Zyd — Antychryst, czy Po­
lak — służący, to zobaczymy w pią­
tek, 8 grudnia na scenie „Nowej 
Strzelnicy".

Pruśce
SMP rozwiązane. Naniedzielnem 

kazaniu ks. prób. Drożdziński, pa­
tron miejsc. SMP, podał do wiado­
mości, że z dniem dzisiejszym roz­
wiązuje tut. Stów. Młodz. Polskiej; 
prawdopodobnie za nieposłuszeństwo.

Gołańcz .
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Go- 
łańczy w niedzielę, dnia 10 grudnia 
br. o godz. 12-ej zaraz po nabożeń­
stwie w lokalu p. Kowalewskiego, 
przy Rynku.

Na porządku dziennem omawiane 
będą bardzo ważne i interesujące 
sprawy, zatem winni wszyscy człon­
kowie na to zebranie przybyć, by 
wysłuchać tak ważnych spraw z dzie­
dziny ubezpieczeń.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Damasławek
10-lecie Chóru Kościelnego. W

ub. niedzielę obchodził tut. Chór 
Kościelny 10-lecie swego istnienia. 
Z tej okazji urządzono w sali p. 
Menela wieczór pieśni, który zgro­
madził bardzo dużo publiczności. 
Wstępne słowo o działalności Chóru 
wygłosił dyrygent p. Maciejewski, 
poczem nastąpiły deklamacje i wy­
stępy chórowe. Na uroczystość tą 
przybył również Chór Kościelny z

M n m h i m  a
W a r s z a w a ,  §. 12. Minister 

Opieki Społecznej wydał rozporzą­
dzenie w sprawie trybu i warunków 
udzielania zezwoleń na niestosowanie 
lub skrócenie przerw w pracy, usta­
lonych przepisami o ochronie pracy.

Rozporządzenie przewiduje, że 
dla poszczególnych gałęzi pracy lub 
kategoryj zakładów pracy zezwolenia 
tego rodzaju mogą być udzielane 
przez ministra Opieki Społecznej 
na skutek podań organizacyj praco­
dawców lub pracowników w wypad-

przem ili w pracy
kach, gdy wymagają tego lokalne 
warunki pracy.

Zezwolenia dla poszczególnych 
zakładów pracy lub ich oddziałów 
mogą być udzielane przez obwodo­
wych inspektorów pracy, przyczem 
od ich decyzji przysługuje odwołanie 
do okręgowego inspektora pracy. 
Zmiany w zakresie przerw w pracy 
mogą być stosowane po wprowa­
dzeniu odpowiednich zmian w umo­
wie, względnie regulaminie danego 
zakładu pracy.

Z espó ł s trz e l , u izn id w  gim n. w W aorow ru zdobyw a I n a g i.  D-ry 0 . K. VIII
I-ą nagrodę O. K. VIII uzyskał 

zwycięski zespół strzelecki tutejszego 
gimnazjum państwowego, składający 
się z 5 uczni: Stachowiaka, Theisa, 
Cieśnika, Szostaka i Wyskoka, za 
bardzo dobry wynik w konkursowem 
strzelaniu.

Nagrodę — w postaci statuetki 
Strzelca, składającego się do strzału 
— wręczył w ub. niedzielę zwycię­
skiemu zespołowi p. Kurator Okr.

Szk. Dr. Pollak, w obecności przed­
stawicieli władz wojskowych podczas 
uroczystości, urządzonej wgimnazjum 
im. Marji Magdaleny w Poznaniu.

Nagroda wystawiona będzie w 
firmie Cieśnik, ul. Pocztowa, na wi­
dok publiczny, aby zachęcić także 
starszych obywateli do strzelania, 
które stać się powinno powoli spor­
tem narodowym.

Janowca, który wystąpił z popisami 
solowemi. Na zakończenie przemó­
wił ks. prób. Tylewski a następnie 
odbyła się zabawa taneczna.

Zebranie Kółka Rolniczego od­
było się w ub. niedzielę pod prze­
wodnictwem prezesa p. Kowaliń- 
skiego.

Obchód 15-lecia odzyskania Nie­
podległości. Pochodem udały się 
towarzystwa oraz dzieci szkolne do 
kościoła na mszę św. Po mszy św. 
odbyła się w sali p. Menela akade- 
mja, na program której składały się 
śpiewy, deklamacje oraz okolicznoś­
ciowy referat.

Żnin
Baczność Inwalidzi Cywilni (Pra­

cy). Zebranie Związku Zjednoczenia 
Inwalidów Pracy oraz wdów, sierot 
i starców odbędzie się w Żninie w 
niedzielę, dnia 10 grudnia br. o godz. 
12-tej po nabożeństwie w lokalu Do­
mu Polskiego, Rynek nr. 18.

Na powyższem zebraniu omawiane 
będą bardzo ważne sprawy, zatem 
winni wszyscy członkowie na to ze­
branie jaknajliczuiej przybyć.

O liczny udział w zebranie prosi
Zarząd.

W ronk i
15-letnla służąca okradła komor­

nika. Z kasetki komornika sądo­
wego p. J. Podlewskiego skradziono 
300 zł gotówki. Powiadomiona o 
kradzieży policja, wszczęła docho­

dzenia i wkrótce ujawniła złodziejkę, 
niej. Wiktorję Tonakównę, służącą, 
15 lat zaledwie liczącą. Zdołała ona 
już za skradziono pieniądze zakupić 
galanterję, czekoladę, serwis do kawy 
a że i muzykalną i strojnisią była, 
więc zakupiła także skrzypce, gra­
mofon i przyrządy do manicure. 
Wszystkie przedmioty zwrócono 
kupcom, a uzyskaną gotówkę zwró­
cono p. Podlewskiemu.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież. W nocy z dnia 1 n,a 

2 bm. skradziono na szkodę Hosz- 
manna Emila zamieszkałego w Rud- 
niczynie, 1 świnię, wartości około 
55 złotych. Dochodzenia w celu 
wykrycia złodziei w toku.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 5. 12. 1933 r.

P łacono za 100 kg żyw ej wagi za : w  zl. 
B Y D Ł O :

Woł y:
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane (i6 -70
Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 6 0 -64  
Mięsiste tuczone starsze 50—54
Miernie odżywione 42—46

Buhaj e :
W ytuczone pełnom ięsiste 6 0 —64
Tuczone m ięsiste 62—58
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 44—50
Miernie odżyw ione 40 -44

Kr owy:
W ytuczone pełnom ięsiste 62—66
Tuczone m ięsiste 52—58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 4 0 —44

i i  ;; ...............---------------n

^Miernie odżyw iony  :2S —30 .
j J a J ł o w i c e :  •" i • 1 - i
W ytuczone pełnom ięsiste ■T.. ' -6,6—70 :
Tuczone m ięsiste.., • '($ 4-62
Nietuczone, ttobrze odżywiane,  ̂ - 4 8 -5 2  . ’ :"
M iernie ódżyw idne • ;...-

M ł o d z i e ż :  j 5 |
Dobrze odżyw ione! 42—46 '. ‘ *•-
M iernie odżyw ione - •.? 4Ó'—42 Z *;"•

Ci e l ę t a :  ' " " . , 1 ' * *•»•.
N ajprzedniejsze ciejęta w ytuczone 664-70 '  ,
Tuczone cielęta 5§.j-60
Dobrze odżyw ione • • &0—54 :
M iernie odżyw ione > 40—48

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): ! . /
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. : .

żyw ej w agi 9 2 -9 6  1
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 86—90
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 7 8 -84
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 70—76

żyw ej wagi
Maciory i późne kas tra ty  80—88

N otow anie g ie łd y  p ło d ó w  roln iczych
Poznań, dnia 5. 12. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ............................. 14,50—14,75
P s z e n ic a ........................18,25—18,75
Jęczmień browarowy 14,75 — 15,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,25—13,50 
Jęczmień 675—685 g/1 12,75—13,00
O w ie s .............................13,60—13,25
Mąka żytnia 65 proc. 

wł. worka . . . .  20,75—21,00
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  30,00—32,00 
Otręby żytnie . . . 10,25—10,75 
Otręby pszenne . . 9,50—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,50—11,00 
Rzepak zimowy . . 41,00—42,00
G o rczy ca .................... 3 5,00—37,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ........................14,50—15,50
Groch Yiktoria . . . 21,00—24,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniszyna biała . . 80,00—120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 4,25—4,50 
Ziemniaki fabr. kilo „,„00 21
Makuch lniany . . . 19,50—20,50 
Makuch rzepakowy . 16,50—17,00 
Makuch słonecznikowy 19,00—20,00 
Śrut Soja • . . . . 23,00—23,50 
Mak niebieski . . . 53,00—57,00

Minuta śm iechu
W Ogrodzie Zoologicznym

— Patrz mamusiu, ta wielka mał­
pa wygląda tak samo, jak ciocia 
Frania.

— Heniek, tak nie wolno ci mó­
wić !

— Ależ mamo, przecież to tak 
cicho powiedziałem... Myślisz ma­
musiu, że to usłyszała małpa!

loileraliii MU 1IIIIE1

Z Szanownej Publiczności miasta Wągrowca 
i okolicy komunikuję uprzejmie, iż z dniem 
1 grudnia br. otworzyłem w Wągrowcu przy ul. 
Pocztowej nr. 1

%

lilie m e g o
interesu rzeźnickiego

Staraniem mojem będzie towarem pierwszej 
jakości i fachową obsługą zjednać sobie pełne 
zaufanie P. T. Odbiorców.

Prosząc o łaskawe poparcie, pozostaję
z poważaniem

Franciszek Piaskow ski

V.
We w to rk i  i p ią tk i p o  p o łu d n iu  S9S

św ieże k a s z a n k i  I b n łezan e  k isz k i.

» © •

wz
SAMOCHÓD OSOBOW Y |

(limuzynę)
1 wypożycza po cenach konkurencyjnych ■

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642 a

Ha Gwiazdkę
poleca 400

brukow ce
i pierniki

dobre i tanie
parowa P ie k a rn ia

Antoni Drzewiecki
Wągrowiec 

ul. Powstańców 49.

Sprzedam
2 pompy naciskowe skrzy­
dłową i tłoczkową (do wody), 
2 sieczkarki, 1 parownik, 1 
maneż. Kościuszki 63, Po­
średnictwo Pracy. 401

Skład 395
kolonjalny z wyszynkiem i 
salą od 1. I. 34 wydzierżawię 
Zgłoszenia do adm. Głosu.

Fuzję
używaną, kal. 16, okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia do adm. 
Głosu. 396

♦
♦
♦
♦
♦
❖
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

319

Magazyn obuwia
Jozef Rybarczyk jun.

Wągrowiec, Rynek nr. 8.
P o le c a  n a  s e z o n  z im o w y :

męskie do polowania, damskie śnie­
gowce i bambosze, dziecięce szkolne 
i inne w wielkim w yborze------

po cenach najniższych.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w  Wągrowcu,


